
0 9

Z  K RAKOW A DNIA .o  L U T E G O  . 8 - 9  ROKU W E  SZKODĘ,

—  Z  Krakowa. —=-
G aze ta  Hamburska pod napisem z  

W ar s za w y  d.  i g  Stycznia zawiera- co na*" 

Stępuje :
Zdaie s ię ,  i i  skoro B o ss v ia  i Po l ska  

pod iednern i tegoż samego Monarchy Ber’ 

łem zo s ta ią , połączenie Prow inc> i Rossyy-  

sko . Pc-lskich z teraźniryszem Królestwem 
P o l s k i c m ,  w czasie nadchodzącego Seymu 
Walnego nastąpi. —  Z niektórych bowrełn 
względów w y p a d a ,  aby Członki niegdyś 
wielkiego i bitnego Narcdu przez by łą  po­
l i tyc zną  anatomiią rozebrane ,  w iedno 

zgromadzić i skoncentrować ciało. —  Mą>- 
d r o ś ć , n a  reszcie sp raw ied l iwoś ć ,  i wspa­
niałomyślność A l e x a n ć r a ,  Pokoiu d a w c y  
Całey Łuropie , do tego naywięcey dążą ,  
by wszystkie Narody  swoie właściwe pra­
w a  i swobody  , ( czy li tak naz wa ne  Suom- 

cuique)  odzyskanemi  utrz a ły .
' 2  W a n to w y  d. s Lutego.

Dnia 31 1. m. w y r u s z y ł  ztąd w d a l ­

szy pochód pierwszy oddzia ł  Cesarsko* 
Rossyyskiege  wojsk a;  powracającego z 
FraDc yi , o którego weyśt iu  do tey stolicy 
wpr z es e ł cy  gazecie donieśl iśmy.  Dnia te-

g  5 nadciągnął  tu pułk Tw er s ki  dragoni^ 
Jnne kolumny w o y s k *  t e g o ,  ciągną p r z e *  

P łock i P uławy.
Z  Leterzbutga  d. 5  Stycznia d. k.

P ie rw sz y  dzień tego roku,  okchodzo*- 
ny tu b y ł  w ew sz yst k i ch  kośc io łach , przeat 
z łożenie  dziękczynnych  modłów do Nay«- 

w y ż s z e g o ,  na  dzień ten ustanowionychn- 
W pa łacu  z i m o wy m  Jego Ces arsk ie j  AIo«- 
ści by ł  z łA zd_ 5adzwyczayny, dla s łuchani*  
mszy śt» iętey i z łożenia powinszowań C e ­
sarzowi  Jegomości i Ce sa rz ow ey  Jeymośct  
Mary i.  Niepodobna test wyobraz ić  tejT 
radości ,  która się m al o w a ła  na twarzach2 
zgromadzonych do pa łacu1 osób,  przeai« 
kuionych oglądaniem Monar chy  swoiegO' 
i Osób Nayiaśnieyszey f a m i l i i ,. które po»* 
wr óc i ły  z podroży  zagraniczney1. Tegoi-  
Unia u N. Cesarzowey by ł  wielki  obiad _ 
na który zaproszone b y t y  znakomitsze o-- 
soby płci oboiey iako t o M e t r o p o l i c i *  
Nowogcrcdzki  i Saukt*- Pelersburgskb Mi-- 
cha ł ,  oraz  kościołów Rzymsko-Katr  1 tk  ch' 
w Państwie Rossyyskiem, .  Stanisław Siei* 
strzeńcewicz Bo husz ;  Dt>my Stanu,, p i er w*  
urzędnicy d w o r u ,  członki R a d y  Państ
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Ministrowie  , Jenerałowie i inne o»«by. 
■\K7ićczorem t a i?  *to cę wspaniale o wie* 
c e n o ,  a  zgromadzenia  klubów obchodziły 
dzień tea przez okazałe bale. Na teatrze 
zew nąt rz  i wewnątrz oświeconym było  
w id ow is ko  p iękne; przyczem d a no widzieć 
nowe dekoracyie.  Potem w  ogromnych 
salach gmachu teatralnego przemy u n i e  o- 
Sw.cconych  b y ł a  w i d k a  m askarada  , na 
którey  do trzech tys ięcy  znaydowało  się 
osób.  Pemiędzy maskami uważano kilka 
ka ory lów  , iktóre równie przez piękność 
ma se k ,  iak deskonzJe posiadanie sztuki 
tańcowania eatey publiczności z w r a c a ł y  o- 
ęzy .  Maskarada  trwała do godziny  piątey 
z  pomocy .

Do wo d ca  Peterzburgski , Jenerał Po­
rucznik Raszucki , o trzy ma ł  od N. Pana  
v dzień N o w e go  Roku złotą tabakierę o- 

zdobioną  portretem Monar chy  i dyiamen* 
tamj.

Poczy nai ą  ta iuż wie r zy ć  niektórzy , 
j e  w  tvm roku nie będzie z i m y  i gdvz  do.  
ly c h c za s  prawdziwie iesienaa panuie u nas 

1 o r a . —  Poin.mo naygorszey  drogi przy-  
wieziono tu w  z. m. tak wielką mnogość 
rozmai tych  p r o d u k t ó w ,  iak ey oddawna 
nie parniętaią.  Ile p a  tern zyskuje stolica, 
tyle  t racą  właściciele tych z a p a s ó w ;  czas 
albow em cieoło .  wi lgotny  grożąc  wszyst .  
Jkiemu z ę p s ' c i em  zmusza ich do przeda- 
w a u i a  za  bardzo mierną cenę. Lecz ieżel'  
z  i edney utrory produkta kraiowe sa tą­
p i e , to zagraniczne podnoszą się w ^órę , 
m p r ty n ay m ni ey  w i«dnostaynie wysokiey  
t rzy ma i ą się cenie : i tak k a w y  pud p}a ci 

j h  po rub i ośmdzipsiąt i 85 , a l ew aijt- 
$k:sy i zr sto rubli  dostać nie można,  Cu* 
k m  rafinowanego pud prąci się po rubli 
50 i 55 .—  Ostrygi  d os yć  są tą p i e , —  Pat-

mezan kupuiąc częściami funt płaci  się po 
rubli 2 . —  Ryz wie d no sta y oe y  cenie. U- 
wa żai ą  i e  w tym roku pomimo dobrego 
lata o w o có w  iest bardzo mało  i n i e w n a y .  
lepszym gatunku.

Rzecz yw ist y  Radca  Stanu K r i u k o w , 
Vicegubernator Niz ehorodzki , mi anowany  
iest tamże  cy w i ln y m  Gubernatorem.

Miński Vicegubemator  Radca ftolle 
g ia l ny ,  G ie c z e w i c z ,  mianowany  iest Radcą  
Stanu 1 tamże c y w i l ny m  Gubernatorem.

U k a z a ł  się w Petertburgu w zerunek 
W o d z a  R o ss y ys ki eg o » X i ą zę c i a  l taliyskie- 
go Hrabi Suworou a • Rymnickiego , no wo  
r yt o w a n y  przez P .  Utkina,  członka Cesar* 
skiey Akademii  sztuk pięknych.  l e n  zna* 
komity artysta posy łany by ł  kosztem rzą­
du do Fran cyi  i Anglii dla wydoskonalę* 
uia się w swey  sztuce. W  Paryżu  w t o k u  
1810 otr zym ał  w nagrodę med,;l z ło ty  z* 
wizerunek wysta wis ią cy  Eneasza wy no sz ą ­
cego z palącey się T r o i ,  c y c a  swoiego 
Anchizesa , a N. Pan  raczy ł  go obdarzyć 
pierścieniem bry lantowym.  Znany iest tak­

i e  ten Artysta jz dokładnie w y p r a c o w a ­
n y c h  wizerunków Sokratesa; Platona i in­
ny ch  znakomitych  mężów s i t y oh o w a ny ch  
z popiersi starożytnych.  T e r a z  z porusze­
nia Kanclerza Państwa  Hrabiego Rumian- 
c o w a , pracuie nad wizerunkiem C«sarzo* 
w e y  K a ta r zy n y  II. który wy stawi  tę M o- 
narch nią przechadzającą ,się w  ogrodzie 

Carskiego Sieła.
Podroż malersla z Motkw) granic 

C hthi kich.
Droj .i z  M o s k w y  do granic Chińskich 

mało  ie izcze  iest znaiomą ; wyst awi a  ie- 
dnak piękne i godne pędsla artysty  wi d o*  
ki. Spotyka  się na niey cbszern* i ludne 
mias ta ,  wielkie rz.ki  spławue , i cz i e . a  ma



ł ą c e  p o s t a ć  m o r z a  i  n i e m a ł o  m i e y s f  s ł a w -  

®ych w  h i s t o r y i  R o s s y y s k i e y .  P .  M a r t i -  

n ° f  R a d c a  A k a d e m i i  S 2 t u k  p i ę k n y c h ,  k tó- 

rJ  m i a ł  . z r ę c z n o ś ć  o d b y c i a  d w a k r e ć  t e y  

p o d r o ż y ,  p r z e r y s o w a ł | i l a r a a n i e  w s z y s t k i e  

“ i o j rs ca  i w i d o k i ,  k t ó r e  s z c z e g ó l n i e  i eg o  

'•WOF? ś c i ą g n ę ł y .  W y s z t y c h o m ą t  30 w i ­

d o k ó w  i d o ł ą c z y ł  d o  ni ch o p i s y  w i ę z y k u  

R o j j y y s k i a i  1 F r a n c u z k i ® .  T e n ż e  a r t y s t a  

W s k u t e k  p r ó ś b  w i e l u  m i ł o ś n i k ó w  s . t u k  

p i ę k n y c h ,  p r z e d s i ę w z i ą ł  o g ł o s i ć  to d z i e ł o  

p o d  t y t u ł e m :  k\>dn>£y m a l a r s k i e y  z  M o ­

s k w y  d o  g r a n i c  t b i ń s h ;ch .  X i ą i k a  t a  i es t  

i n  ą t o .  C e n a  e z e m p l a r z a  5 0  r u b l i  a s s y -  

g n a c y y n y c h  na p i ę k n y m  p a p i e r z e ,  a  250 

r ub l i  z  r y c i n a m i  i l l u m i n o w a n e m i  a a  p ap i e*  

n e  w e l i n o w y m .  P r z e d a i e  się u X i ę g a r z a  

P .  P i u c h a r t  i u b r a c i  S l c u n i n .

/  Stambułu d. 24 Grudnia.
Okręt ,  który wiózł  Herszta W e h a b i -  

t ów A b d a l l a c h ,  iego podskarbiego i imana 

wstrzymały  przeciw re  wiatry na Helespo* 
d;cc \k y s a d z o n o  tam trzech t y c h  więź­
niów na ląd , których przyprowadzi ło  tu 
d. 16 b. w.  200 ja n c z a r ó w .  T e g o  za ra z  
dnia oprewadzonemi  zo sta l i  w  kaydana  h 

j ł ań c uc ha i  h po głównych u l ic ac h  miasta,  

potem do więzienia wtrąconemi i w tortu 
r y  włożonemi.  Na^a iutr z  W .  Sułtan k a ­

zać ich p rzed  s ebie p r zyprow a d z ić  i gło 
w y  m poucinfć.  W y ro k  ten zo»'.ał wie- 
♦zorem uskuteczniony. Kadłuby ich by 
ł y  petem nagie przez 3 dni na urągowisko 

pospólstwa wystawione .
Z  U  łoeh d . 17 S tyczn ia .

J. CesarzewicowsKa Mość A r c y  Xze 

Ra ine r ,  Vicekról  Lombardzko  • Weneckre-  
8® Króles twa  , zaślubi się z infantką  Karo 
l lną ,  cerka Xięzny Łukieskiey.

X i e  A u g u s u n b u r g  i  brat  iego w p o

^drofy sw e y  p»»ei W ł o c h y  bawi l i  3 tyged-  
nie w  Florencyi .  Źtamtąd pojechali  do 
Rzymu , a ztego miasta udadzą się do Ńe- 
apolu.

Francuzki  Mar sza łek  Jourdan p r z y b y ł  
d. 9 b. na. do Medyiolanu.

R O Z M A I T O Ś C I .
Meiny i  Obrzędy przy przyjęciu nowego 

członka do Towarzystwa sz u ler ó w ' 
odbywane w Srebrney Sali.

— Z  W ileńskich  Br ukowych Wiadomości.-** 
Godzina by ła  trzecia po północy , kia* 

dy  Stil lerowie odeszli od sztucznego stołu p 
zwieszony  z sufitu kaganiec g a s n ą ł ,  i nie* 
kjedy tylko błyska ł  * rozrzucone s to łki ,  i  
na nich siedzące f igury w y b l a d ł e , z roi -  
czochranemi w ł o s a m i , z zapadłerei  o czy .  

ma , na w z ó r  u pi oró w,  które za i.  p. oy* 
c ó w  na sz yc h,  s iadowały  na cm e n ta r za ch  
walaiące  się tu i owdzie  po podłodze,  std 
sy kart i m urk ów ,  n a d a w a ł y  sfebrney sal i  
postać nsieysc zatracenia.  Długie  p a n o w a ­
ła mi lczenie ,  przerwał  ie bankier Ł a p c a p  
temi s ł o w y :  ”  Do syć  tego dumania ko­
ledzy , strzeżcie się iak naymocniey  tych  
aamyśleń satnetnyćh,  które wiodą  cź łe-  
v ieka do poznania samego siebie * iest to 
rzecz niegodna szulera.  Dla  przepędzenia 
więc  czasu czy nie macie koledzy takie­
go r iowieyusza,  fctdregobyśmy przez ręce 

przepuśi ić mogli ? „
Huku szulerów razem.  Niestety ! nie 

dbamy !
Zm \tiń\y  się czasy ! (rzekł z westchnie­

niem bankier).- Niegdyś Królowie  i Xią-  
żęta czerpali  a naszego rzemiośła Wielkie 
nauki rządu,  polityki i w o y n y  , iak do­
brze o tem ieden z  naszych napisał:  c ż y  

nie słyszeliście Czasem# kole dzy ,  co t c £ •  

tem piśmie *Óvi Ją*
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Jeden z  szulerów.  P ismo„to  mienią 

sbydź głupstwem.
Bankier.  Takie  świętokradztwo w y y ś ć  

musiało  z ust szubrawskich.  Są to g łó ­

wni  nasi n iep r iy iac ie le , i żadney  z nich 
nie m a m y  pociechy.

Zemsta Szubrawcom!  ( kr zy knę l i ws zy­
sc y)  . . . .  O g r ay m y  ich i

Jeden z szulerów.  H ol a!  nie tak pręd­
ko  j wprz ódy  w y r ó b m y  im patent nasi la-  
chectwo , a r ę c z ę , że naydaley wnuki  icli 
b f d ą  naszemi .

”  Panowie ( p r z e r w a ł  ieden z Mece­
n a s ó w )  iuż g in iemy!  ale nie obcy  są na- 
azemi w r o g a m i ,  zarodek upadku iest w  
nas sa m y ch ;  nie m am y  bowiem tey gor­
l iw oś c i ,  która o ży w i a ła  ręce przodków 
naszych.  G a d a m y  wie l e ,  narzekamy wię- 
c e y , a  działać nie chcemy.  O gdyby  te­

r a z  te karty  powi ed z ia ły  cieniom o y c ó w  
n a s z y c h , że całą godzinę strawi li śmy na 
d r z y m a n i u ,  lub rozprawie o iakieyś xiąż- 
c e ,  wes tc hnę l iby ,  i ze  wzgardą by  nas 

odepchnęli .  —  Jeżeli duch szulerski o- 
ź y w i a  Was ie sz cz e , w z y w a m  Panów kapi* 
talistów do sztucznego stołu,  do pracy Dad 
Wynalezieniem no wy ch  sposobów uwi e '  
cznienia naszego bytu.  A  ia tymczasem 
będę miał  honor przedstawić wam zacne­
go krupiiera,  który  przez dwa lata gorli­
w i e  dopełniał  o bow iąz ków swoiego stanu, 
i  wart iest,  abyście go wynieśl i  Da sto- 
j>ień aktualny czynnego szulera. „

M o w a  tak w y m ó w n a , w  którey w y ­
w o ł a n o  cienia przodków , po rus zy ł a  serca 
kabali stów.  Żasiedli  u stołu,  a bankier 
rozkaza ł  proponującemu , a b y  opowiedz iał  
zasługi i zdatoość proponowanego.

v  Mości  Dobrodj ie ie!  ( m ó w i ł  daley 
^óecenas)L krupiier ,  który oczekuie waszey

3 6  ) (
ła s k i ,  iert  zn ak om’ tego uro d ze n ia , a tem 
samem szlachcicem. O d  dzieciństwa u- 
k a z y w a ł a  się w nim skłonność do wiel ­
kości , do którey by ł  p r ze z n a cz o n y;  iuż 
w  szkołach nawet  odbierał plagi  za  cha .  
pankę.  Lecz  nic w młodzieńcu nie z d o ­
ł a ł o  pokonać hartu duszy : ani przestróg1 
o y c a ,  i ł zy  matk i ,  ani groźny instrument 
w  ręku dyre kt ora ,  ani  nakoniec stopnie i 
h o n o r y ,  któreby mógł p iastować w kraiu’ 
a które tyle niebaczney młodz ieży  odstrę- 
c z y ł y  od nas. Jakoż ledwie te wszystk ie  
ustąpiły p r z e s z k o d y ,  pobiegł do nas z ca ­
łą  namiętnością umysłu wielkiego , w ł a ­

śnie tak ,  iak rzeka , k t ó r a . . . .  (tu zaiąknąt 
się mówca ) k t ó r a . . . .  iak płynie , tak p ł y ­
nie. Wkrótce  przeszedł  form. ln ie  pr ez 
nasze ręce, i pozbył  się dostatków,  ginących 
nieużyteczoie w ręku ludzi nieświadomych 
sztuki naszey , a p izbyt się 2 taką pogar­
dą tych marności ,  że nawet Ostain e o- 
dzienie nam oddal.  Innyby  nę i a t  w o  ż y ł  
i stanął nad brzegiem tey mniemane) prze­
paści : lecz on z równąz odwagą p o zb y ł  
się i p r z e s ą d ó w ,  które świat poczciwością 
n a z y w a ,  i oddał  się nam zupełnie. W i ­
dząc w nim niepokonaną gor l iwość ,  o- 
zdobiliście go stopniem krupiiera. T u  le­
dwie p o cz ą ł ,  iuż dor ównał  mistrzom: w 
mgnieniu oka ze wszystkiemi  tuteyszeoij  
faktorami zabrał znaiomość:  wiedział  kie­
dy  i kto pr zy i e ch a ł ,  i iak by ł  usposobio­
ny.  Wielez to ważnych  pryz  przez niego 
otrzymaliśmy ! A  wtenczas kiedy o b o w i ą ­
zek p o w o ł y w a ł  nas do srebrney s a l i , sie­
dząc obok ciebie,  bankierze,  wieleż |pO- 
deyrzał  skradzionych paro low ? wiele sam 
skradł? wiele razy,  za rzuconą k a r t ą ,  |lub 

dukatem , łazi ł  pod stoliki ? wielez os trzyg ł  
knotów ? z iakąż wytrwałośc ią  ^d w i ed z i ł
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k-eszenie w i d z ó w ? 'z . ‘ alrąz  A l e  słów
®ł Ole s t i i e ,  w y  t ow ar zy sz e  zaświadczcie 

• Dodać  ty lko  tu winienem , ze w  cza- 
*obh wo ln y ch  od p r a c y ,  tea niespracowa- 

mąz po przedpokojach i s tayoiach r o z ­
nosił ducna naszey sztuki.  W y m a g a ł ż e  

to iak iey  nag ro d y?  Nie!  płacil iśmy 
®u Ba dzień z w y c z a y n e  4ry ztote,  prze 
c tawał  na t e m ,  i zabrał  kapi  ał potrzebny 
t l i  otrzymania j O p n ia  aktualnego szulera- 
L e c z  m o ż e  mi nie w erzyc ie ,  obaczcież 
Więc sami. Wej ldź tu szanowny kandy 
dacie!  s p o y t z y y c i e  aa  niego koledzy ! T a  

bladość i senne o c z y , nie sąż to skutki 
Czuwania d la  w a s ;  ta podrapana  twarz f i 
sin^ść pod oczy/—a, są to b l i z n y ,  które 
z a  w iszę sprawę utrzymał.  Patrzcie i 
sądźcie. „

L edw ie  m ów ca  . d o k o ń c z y ł , częs tym 
szmerem radości  p r z e r y w a n y ,  całe zg io-  

madzenie z a w o ł a ł o :  wart  iest b y d ź  ak tu­

alnym szulerem! p r z y y  muienay g ó ! przyy-  
ntuiemy! P o  uciszeniu,  odez wał  się ban­
kier poważnie  do kandydata : 11 Motpanie 
utnałeś  konorowie  tracić , nauczysz się 
wk r ó tc e  houorowie zarabiać.  | F a mięta f  
t y lk o  d obrze ,  ze pierwszy iest dług szu­

lerski , a potem idą winne rodz com i oy* 
czyznie.  S ł o wo  honoru karłowe iest n.e 
o m y l n e ; poznasz w krotce iego rozciągłość i 
A  teraz podaycic ko ledzy  ceg łę ,  pa któ- 
r ey  niech wodzi  palce s w oi e ,  aby  nabrały 
mney poznawania  po wierzchu kart.  Na 
te słowa podano cegłę, chwyco na  za palce 
kandydata i wodzono ie po cegle , dopóty ,  
dopóki skóra nie z lazła , poczem ODwinię* 
to ie płatkiem,  a  bankier tak daley mó* 
Wił (ś Odtąd palce tw oie  sr poświęcone,  
oie będziesz dotykał  z :ę niemi an' n o ż a » 
®ni ł y ż k i , ani s z c z y p c ó w ,  ani żad ne j  rze­

c z y ,  którai iy aioc widzenia z  n:ch s t s r ł a  
W e i  teraz talią ka r t ,  i tę wielką luU 
irę ; pierwszemi  będziesz w a l c z y ł  [z fortu'  
ną; drugą uży iesz w  n a d z w j c z a y n y c h  
pr zy pa dk a ch ,  a  W  Fan Panie  Ł a p k o . . . . ,

B r a w o 1 brawo! krzyknęli  kab . l isc i  >- 
odkry li śmy sekret cudowny.  —  Udzielcie 
go i nam , rzekł bankier.  —  Czy  dar mo?  
zspytal i  się kabahści  , w s i . k  m y  lego i 
między  sooą nie czyniemy.  —  Of iar uie my  
w a m ,  odpo wiedi ia t  bankier ,  p o ło w ę  
pierwszey  w y g r a n z y  za tę n o w ą  kabałę 
—  T o  co innego ! zawoła ł .  Sztuka ta zasa­
dza się na tem , i e w s z y s t k i e  trzynaście 
kart p ierwszych ,  czy  to w  stosa , c z y  fa. 
raona,  padną zawsze na przegraną d la  prze­

c iwnika .— Chwała  nam , i użytekf!  z a w o ­

łał  bantcier a  W P a n ,  Panie,  Łapko.
od kr y y  wszystk ie nasze sekreta, i ^ay p o ­
trzebną naukę ne we m u  koledze.

Nauka dana Recypiendam  p r z e z  Tana 
Łapkę.

”  Wszys tko  za l eży  na wydoskonaleniu 
zm y słó w:  bez nich dusza by łaby  tylko  na 
zwi tkiem ; o C i e m  W  Pana następuiący przy 
kład lepiey ©biaśni. Faraon *ie»t nic nie 
znaczącem sc o w e m , dopoki  i t  wymawiam^ 
niechże wezmę karty  |i rzucę ne pra »o i 
na l e w o ;  niech za ł omię  pa ro l ,  toż  samo 
nieme nazwisko stanie się rzeczą  tem d o ­
skonalszą im doskonaley b y ł y  karty rzu­
cone, Czem są karty dla F a r a o n a ,  tem są 
zm ysły  dla duszy: więc powinieneś ie do* 
skonal ić ,  a i y ś  ukształcił  n a y w a ż u i e y s z y  
przymiot  d u s z y ,  to iest :  poczc iwość;  po- 
czc iwość  tę m o i n a b y  na z w a ć  szulerską 
bez nadwerężenia naszey skromności , g d y ż  
iest cale różna od poczciwości  z w y c z a y n e y  
( tu zarumienili  się i mistrz i u c ł e ń ) .  O.  
każesz Ją W Pan zewnętrznie przez użyciu
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przyzwoi te  s ł o w a  honoru kartowego : ucz 
się zatem,  kiedy i iak masz go użyć.  Na* 
przód  wiedzieć  powinieneś,  ze słojro kar- 
t o w e  odnueaia swoię wartość w  stosunku 
dostoyności  osoby , ktorey jest dane ; ieźe 
Ii dasz ie szulerowi podobnemu sobie , sta* 
ie się świętem i obowiazuiącem ; dasz ie 
przeciwnie komu innemu,  stanie się ty lko  
at sobie słowem ; w y i ą w s z y  przypadek  
przegraney w karty : b a  dług kartowy,  za ­
ciągnięty na s ło w o  ka rt o w e,  powinien 
b y d ź  zapłac ony  bez żadney restrykcyi .  
Z tych kilku stów postrzegasz W P a n ,  i *  
s ło wo  kartowe  iest obfitem źródłem m o ‘ 
ralaem , z którego tysiąc s łodyczy  i użyt* 
kó w roz lewa się na szulera ; że iest pukle­
r z e m ,  pod którym okry wa  się poczciwość 
szu lerska,  i ze nakoniec ła t wi ey  iest to 
w s zy st ko  po ją ć ,  iak w y s ł o w i ć ,  a przygo .  
towanemu dosyć namienić , aby nauczyć  
Kształć zatem, kolego,  ten kosztowny p r z y .  
miot  duszy , zahartuy twoie  czoło niech 
język t w ó y  nie obraca się za nczuciem ser­
ca:  bez tey rozmaitości  nie *n>żna bydź  
dobrym szulerem; zdobędziesz ią wpr aw ą 
1 pilnością.  Los i zacność szulera zależą 
od l iczby [n o wi c j u sz ów  , k tórych dopaść 
m o ż e : trzeba się więc  o nich s ta rać , ale 
trzeba umieć wybier ać .  Strzeż się ludzi 
p r a c o w i t y c h ,  u cz o n yc h ,  bo na próżno czas 
s t rac isz ;  pa tro nó w,  bo ci maią swoie z y ­

skowne rzem ios ło ; a  w ogólności  strzeż się 
h o ł y s z ó w ,  bo ci na nic się nie zdadzą.  
W y b i er a y  przeciwnie próżniaków i g{u. 
p i c h :  chcąc poznać p i e r w s z y c h ,  przypa* 
t ruy się pilnie snuiącym się tu i owdzie 
po  bruku oryginałom. Drugich łatwo po* 
znasz po oczach  osłupiałych , gębie otwar- 
tey ,  i nieprzetamanym u porze;  iest ich do 
y ć  po  wszystk ich k l a s sa c b ,  Więcey je­

d n a k ' w  klassie w y c h o w a n e j  na  cukier­
kach. P ierwssych  szukać będziesz na tak 
n a z w a n y m  wielkim świecie,  tam są pró- 
in ia cy  t  urodzenia ;  po kwaterach  w o j ­
sk o w y c h ,  gdzie znaydziesz lud z i ,  k t o t z y  
wyuczeni  do hazardów b o i o*  ych  ,  równię 
-a hazardowni  w  próżnowaniu;  możesz n a .  
wet  robić wyc ieczki  do murów A ka de m i­
c k i ch ,  i te nie obeydą  się bez z y s k u ,  b y ,  
l ebyś się nic spotkał  gdzie z  pedagogiem 
bo ci  g o t o w i  są ostrrzedz młodzież o  nie,  
bezpieczeństwie.  Raz  tam za s z e d łs z y , w y ,  
bieray tych , którzy podczas łekcy i  n a y ,  
więc ey  strzelaią o c z y m a ,  lub pstyczkamt,  
k t ór zy  w y w i i a ią c  się po kurytarzach  pod.  
słuchuią ostatnich s łó w Professora,  i w i e .  
dy  wchod zą  do  sa l i ,  i zaymuią  próżno 
ławki .  Obiegay nakoniec wszystkie pla.  
Ce , bilardy , ikawiarnie : znaydziesz tam  

mnóstwo surow yc h  m at er y ia łO w , z  któ­
r y c h  iakiego zechcesz ba łwanka  ulepisz.  
T a k  dobrawszy  sobie n s w i e y u s z ą ,  ieżeli  
ten ma nad sobą iaką w ł a d z ę ,  wmawiać  
mu zaczniesz:  ze Pan lub Panioe , sam  so­
bą rządzić powinien,  że a ż  nadio ma wi e­
le rozumu , i że war t  iest pr  y a a j u m i e y  
s e n a t o r y i P r z y i a c i e l u  , na taką  wędkę zło- 
w ł b y ś  i większą r y b ę :  c ó i  dopiero mło.  
dzieńca bez doświadczenia.  Lecz  NB. kie­
dy będziesz mu dawat  naywiększą  dozę 
n a u k i , to  iest - kiedy masz go cgrać co do 
szeląga,  nie czy u tego we włas y m  d o n u j  
nay lepiey  uży i  do tego domu i a k i t y  ko-  
b ie t y ,  znaney na wielkim świecie,  ternie- 
p i * y  ieżeli nieszpetney , a  któraby  lubiła 
ka rto weć  karty.  T a k a  kobieta iest skar  
btm nieoszacowanym dla  sz u lera ;  ieże li 
ją ziedeazz sobie ,  io* t w ó y  za p ew n i o n y :  

bo naprsód poczc iwość twoiaszulerska  b y ­

łaby  pod  **/ » a  P 01*® wdzięki  irjr
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w ię ce y  m ł o d z i e ż y ; wkrótce 

g«St iey  stałby się ich gustem, zaczynrli-  
by  dla przypodobania  , a ko ńczy l iby  przez 

Upodobanie, i tybyś 03 te|u korzysta?. T e ­
raz (mówi? daley Pan Łapk a  pokazuiąc ta* 
l i ią  k a r t )  wyt łum ac zę  ci na erem tnoc tego 
oręża  z a l e ż y ? —  T u  wy kł ad a ł  iak z asa, 
zrobić t róykę,  z t r ó y k i  d\s óykę i t. d.,  iak 
królowi  nadsztulro * a ć  głowę d a m y , iak 
d aw ać  introl igatorowi do p o d i w  nania kar­
ty , iak ki lkanaście parzystych kart w e ­
pchnąć przy  zdieciu do talii b*nk era , za 
pomocą  ukrytey sprężyny  w rękawie.  O-  
Strzegł przytem oowego kolegę,  a by  nie 
Daduż yw al  s i ł  s p rę ż y n y ,  i zamiast wdmu- 
chnienia kart do talii j j,eby nie dmuchnął 
niemu w oczy  Bankiera,  iak się to raz  ie- 
mu , ( Ł ap ce  ) , z  larzyło , i za co, iak. sobie 
p r zy p o m in  . ,  dobrze go dmuchnięto.  Na- 

ltonieC przystąpił  do nay wainiey 5 ego w y ­

kładu poznawania  po wierzchu k a r t ,  i tak 
o tem rozprawiał :  zakupisz razem kilka 
set tally i p o oaz na c i ysz  karty koląc ie 
szpilką po rogach,  lub robiąc m a ł e  zna'  zki 
malowane:  tak poznaczone porozdaiesz
gratis k u p c o m ,  od których w potrzebie 

będziesz kuoował .  Prze:  tę situ^ę zamy* 

d'i«sz wszystkim o c z y ,  i nikt nie posadz i ,  
abyś ty  z niemi miał  zna jom ość ,  ciągnąć 
b a n k ,  ła two wskażesz przyzwoi te  mieysce 
na które paść maia.  bo te znaczki  poznasz 
za  pomocą  palców , którym cegła udzieli* 
la  tnocy iasnego widzenia.  Wiedzieć masz 
nadto k o le go , ie  są lud z ie ,  któr ty  nie bę* 
dąc z naszego T o w a r z y s t w a , małpuią  nas 
lak mogą,  a dzień i noc ciągną banki ,  lub 
łamią parole : trzeba żebyś umiał  rozróż* 
">ać ich od nas ,  bo ci nie .roluo swoich 
° 8 ry w a ć ,  az  chyba  na no.wą i to przez 
Cienie wynalezioną kabałę. Poznasz  ich

łat w o ,  g d y j  graią bez żadney metody ,  i 
r iucaią  tylko  karty.  G d y b y  który z p i c h  
przypadkiem ułoży ł  p e w n y , a  znaiomy 
tobie szyk kart ,  wtenczas  ty  z ostrożno- 
ś i ’ą ,  a by  tego drudzy nie postrzegl i ,  p o ­
każesz mu z p od  rękawa , lub poły  , kartę,  
która gra naywiększą rolę w tey kabale. 
Jeżeli bankier iest z professyi  szuler,  po- 
zna c ię ,  i do połowy wygraney  przypuści ;  

leżeli  przeciwnie nie pozna  c ię ,  ogray  zu ­
chwalca .

D o  tych wiadomości  potrzeba z a p a ­
su p iemrżoego;  masz g o ,  szan ow ny k o ­
lego! ale są dni feralne dl a  n a s ,  w kt ó ­
r y c h ,  pom.mo całey umiejętności ,  p o dp a ­
d a n o  i zosta iemy bez szeiaga. D o  wypro* 

wadzenia  cię z tego stanu posłuży  ta wiel ­
ka lulka , którąś o tr zym ał  z rąit bankiera.  
Pr.o tey  sz a no wn e j  lulki powleczone iest 
noassą-l ipką , do którey lgną,  nayc ię isze  
nawet metale:  w krytycznem zdarzeniu
trzymając ią w  gębie,  powoli  posuwać  bę­
dziesz aż do poważo ey  kupy pieniędzy 
bankowych , a potem w y m ó w i w s z y ,  i sk ny  
z naichnienia : to s łowo , attendez ! prze­
wiesisz się przez s to l ik ,  i kiedy ręce two- 
ie pr-etr-ąsać będą bankowe karty  ; lulka 
twoia , oparta na kupie pieniędzy , u pr ow a­
dzi z niey pożądaną  zdobycz.  Postrzegam 
z oczu tw oic h ,  kolego', żc  dziwisz  s ię ,  na  
co się przydadzą  te wyszukane  sp os ob y ,  
k ied y  można bez nich po prostu z kieszeni 
Cudzey wy c ią gn ąć  pieniądze. O ni eo sz a -  
c o w a n a  prostota która dow odzi  niewin­
ności twoich pomys łów i o b y c z z i o w ,  oraz  
nieznaiomości  świata.  Niestety ! minęły  
wieki  niewinney piostoty !  kiedy cz ło w i ek  
szedł  prosto da czego chc ia ł/  Niemasz 
teraz ani i sdnego tak szczerego młodzień­

c a ,  k tór yb y  wchodząc do n a s ,  na jrebroą
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s.aTę* dobrze n?e  zah af tow ał  swoich kie­
szen i ,  tak sie wiadomość  złego rozesz ła  
p o  w s z y s t k i c h  stronach.

Kochany k o l e g o ! te są nasze nauki{: 
doświadczeniem zdobędziesz ich więcey : 
strzeż się tylko  wynos ić  nad i n n yc h,  i 
chełpić z twoich talentów. Zagor za ł a  chęć 
sław y  zgubiła nie iedoego woiownika : O-  
Un. stracił żonkę dla tego ,  ze się z  nią po-  
p sał przed Neronem: Siti ler  skoro raz bę­
dzie r o z s ł a w i o n y ,  upadnie, pod ciężarem, 

ttłasney chwały.
N<wnśc.. —  W sz yst ko  ca teraz i e s t , 

by ł o  k ę d y ś  now oś c i ą .* 1;
— site m  Graec** novitas invisa fuifset 

Quam noDis, ju id  nunc sfsrt veta» ?
”  Każde  lekarstwo , mow i Lord B^eon,. 

i est  nowoś c ią ,  a kto- mechce nowego lekar­

s t w a  u ż y w a ć ,  ob a w ia ć  się musi nowych  
cierpień, g dy ż  czas iest  wielkim aowicie-  
lem.  On wszy stk o  dot yc hcz as ow e pogor­
s z ą ,  i ieśli mądrość i uwaga  tego nie po­
p r a w i ą ,  iak iż  może b y d i  koniec? , ,  —  Pani 

Stael  bardzo słusznie mowi  i to  d o ś w i a d ­
czenie potwierdza  : że’ z wszystkich nowo­
ści oszczędność iest u D w o i a k o w  i. ludzi 
sk arbowych w n » y  większern obrzydzeniu !

ReUgiia Dworska- —  Pod Henrykiem 
II. Króleiw Francuzkom zw yk l i  D w o r a c y  
m a w i a ć  : ia- wierzę w Króla i iego mai
k ę ; innego wierzę nieznam.—  G d y  Lud wik  
X I V .  u m ar ł ,  rzekli  D w o r a c y  : teraz,  g dy  
X ró l  umar ł ,  noże Każdy  wi erzyć  iak mw 
jjię podaba,  —  K r ó ' : Polsk; Stanisław L e­
szczyński:  m ia ł  przy sobie Xiędza Perruet,  
k t ó r e m u  o k a z y w a ł  pr zy ch y ln oś ć ,  ale ni- 
gny  nic d la  mego nie uczynił .  Gdy. pe w­
nego razu Forquet  d a ł  m u  to pozna f , izekł  
K r ó l :  M a y  X i ęż e ,  to T w ó i a  wina  Mo* 
Wisz bardzo w o l n o ,  i zapewniono mnie na­
w e t , ,  ż e  ' .  B o g * n i e  wierzysz,  U® i a r k u y

0  X
T w o i e  m o w y  i nw erz w B o g i  v daię C i  
rok do tego czasu.

Wy.pii z Ustu o Niemczech z .Minerwy 
Francuzktey. —  Se ym  z w i ą z k u  Niemieckie­
go a>ema żadney władzy  i sam to poznaie- 
Niedok ładno ić i ciemność aktu Związk ow ego  
dozwala  wszelkiego w y k ł a d u  i sprzyja  w y ­
biegom.  Z tey strony iak ow ey  rzeki  stęka 
lud w więzach  feudalnego poddaństwa  • 
gdy zd tu gie y  obywate le  u ży w a i ą  przywro*  
eony eh sobie praw naturalnych przez re- 
prezentacy ią. T u  połatana w połowie  s  
l iberalnych , w  połowie z ostatków G o t y c ­
kich urządzeń konsty tucy ia , w z b u d z a n i e -  
ukontentowanie obu. stron. T a m  ieit rządl! 
sa m o wł a d ny  ni.eograoiczooy ak tylko  o»o- 
bistemi pr zym  otarr1 W ł a d c y  i moralną, 
mocą publicznego mniemania.  W  takim, 
stanie rz czy  Niemcy  ł  c s ą  tylko iedno-  
ścią ięzyka: i prze* dyplomatyczne n o t y *  
lecz iak dla. zagranicy me są p o t ę g ą , tak. 
dla mieszkańców wspólną o jc z y z n ą .  Jest. 
to niedołężne c i a ło ,  z łożone z c z ło nk ó w ,  
które nietylko iedne względem Jrugich nie* 
maią stosunku,  ale nawet  sity poruszalaey,,
1 przez tarcie ty lko  trzymaią się Luny.. 
Dwu  mocne powody  wy m aga ią  Jednak u- 
gruntowania Ni tmiec nu podstawie ,  która- 
by odpowiadała- duchowi  czasu i ży cz e­
niom narodu.  P ierwszym powodem iest  
własny interess X i»i ąt ,  aby zapobiegli mo-  
cnem wstrząśnieniom. Druginr rozległość. 
Niemiec; P o d z i e l o n e ,  iak teraz, ,  przez roż*> 

ność ustaw i bez dzielnego związku,,  w  
krotce roznraite: ichi części utracą resztę1 
istnącego ieszcze- po winowact wa o b y ć ■=- 
iow i na owezas- N i e m cy  t loznaią m ni ey  
wiecey  losu W ł o c h  - zostaną na j aństwai 
podzie'one,  iedbo wżglrdem drug ego stanie: 
się obcem: i d a w n e j  ich narodom oic i  śladt 
ty Ikoi w ięzykw pozostanie.
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—  X  Krakowa —
T o w a r z y s t w o  Nauk®'*’* 1  Uniwersy­

tetem Jagiellońskim złączone,  chcąc u* 
świetnie założenia swoiego rocznicę , sto* 
sownie do przrpi .ów w a r t .  V.  Sr-tutu o- 
bięi.r c h , odbędzie w Amfiteatrze Szkół 

Nowodworskich  na dniu 15 in. i r. b. o go­
dzinie 11 przed południem posiedzenie pu­
bliczne w rułey  O p i s a n y  s p o s ó b :

JW .  W a le n t y  L i twi ńs ki ,  Rektor Uri-  
wersy tetu i Prezes tegoż T o w a r z y s t w a  w y ­

stawi  w dokładnym obrazie uczone prace 
dla  wzrostu Nauk po dję te , i zdaiąc spra­
w ę  w szczególności  zcało i  oczB'  ch działań, 
wyni i tni  d a r y  od wielu Osób d® Gabine­
tów lub Biblioteki T o w a r z y s t w a  i ł . i o n e .

W  J ó z t f i ^ | k i } Professor Astronom.! 

odczyta dalszy ciąg r o z p r a w y :  O Piękno»

fet sttuk nadobnych.
Nareście .Sekretarz T o w a rz y s tw a  zam - 

b r i e  10 posiedzenie 11. Aktem Z ń ap isao ey  
p rzez  siebie wiersze n  T ra ied y i  pod na­

z w is k i e m :  Ratba*a R od  iwtłłowna.
D a n  W Krak ow ie  d. 10 Lutego !8 > 9 ^  

i i  C io łk o w s k i , Sekr. 

Tvw. N*uk-

Z  B tUxelli d. 25 Sisczrfa*
PensyioDawaDy P odp ułk ow nik  i cz ło­

nek legii honorowey jŁt issrni ,  który z po­
wodu rzekomego spisku zmuszenia w  prze-  
ieździe Cesarza  Alexandra  na zezwolenie  
przywrócenia na tron Francuski  młodego  
Njpoleóna  , 66 dni w  śc is łym siedział  wię­
zieniu , został d. 13 b  m. uwolniony.  Nie- 
iaki L»croix zabrał  z nim na dzień przed 
uwięzieniem znoi i m o ś ć , i odkrył  mu plan 
tego spisku,  który on zwry.ardą odrzuci ł  
i o nim zami lcza ł  Rzeczony Lacro.a  4. 
b y ł y  strzelec Fran iu  k i ,  i  z pretessyi  grze- 
b iniarz ,  sam ty lko  ieden iest icszcze z  po* 
wodti te y  sprawy uwięz iony .

Niedawno p r ze b ył o  d o  Antwerpii  i |  
officerów Fran cu ski ch ,  którzy od dosta­

nia się w roku t i\ 2  w niedola iesreze W 
Ros«yi zostawal i.  Przyięto irlt t  geścien- 
nośc ą i odesrano w w ó z k a c h  w dalszą dw 

F raocy i  drogę.
Z rożka .o ^ról# Hi-tor iograf  państw®, 

P. S tuart ,  w v d a  ; teraz w rlol ledderskim 
ięzyku Kocznilri Królestw « Nidrrlr idskio* 
go. Rzec rooy P. Stuart iest pa j torem w  

Am st er da m ie ,  autorem his tery i  Kzjrn -



ćltiey * rewrotucy! F r t n ę u z k f e y , k a l l  
30 toniach.

P. Maubach w 8ruxell .  w y d a i e  terać 
zbiór  pism t yc ząc yc h  się więźnia na w y *  
i p i e  S. H ele ny ,  .pomiędzy któremi z r a y *  
«Uz.e się korrcspnndencyia między  Hr. Las  
Cases i Jenerałem Bertrand.

Zamiast  z m n i e j s z c a i a  się handlu i u .  
padku rękodzieloi w  Anglii  po p o ko i u , g o  

niektórzy pr zep owiadal i ,  powiększaią  się 
oba te gatunki p r z e m y s ł u , równie u k  do* 
chody  Angli i  tak d a l ec e ,  iż w r. zesz łym 
.uczyniły przeszło półc zwarta  mili. f .  szt. 
t t i j c e y  od roku poprzedzaiącego.  —  Angl i ­
c y  n.ś laduią  teraz w  cudów e okrętów A-  
sn c r jk * n ó i r . j

D  16 bi m. podczas gwał townego  w i ­
chru ude rzy ł  piorun W s ieżą Kościoła 
Rorrm oad .  Ugaszono iedoak szczęśl iwie 
ogień.

Z  Stłokoltnu d.  19 Stycznia.
L is t y  z To rnea  i Lulea  donoszą o 

t > p l e  5  do  6 stopni w  lodowatych tych o- 
l o i i c a c h ,  w  których o tey porze ro»u ov* 

f r a ło  z a z w y c z a j  zimne do 40 stopni. Z 
handlowego miasta Ulcaborg w pótnocney 
Bin laudyi  żalą_. s>f w  l istach,  iż * bra­
ku śniegu żadne do w oz y  z wewnątrz  krain 
uie dochodzą  Oczew stą więc iest rzeczy,  
i ł  a a d z w y c z a y n e  o tym czasie ciepie pp- 
j r ie trze przychód*:  do nas % naygtębszey 
pó łnocy .  Miatkość rzek z powodu pasu* 
c h y  iest równe gila nas aieprzyieonią ufc 
brak  śeiegu( w^iiektóryck Ho>syyskicn oko* 

licach-
Ż a ł o b a  z a  smarnego Król a  Karola 

XIII. i  tego ma/ż ontę  ma b y d ź  e> miesiąc 
ptznz cienką żałobę przedhtżooa.

Ł  t a r j m  d- 23 Stycznłf.
P .  2t w  Kościele S Dy io n ir e go ,g d z i e  

• I a M f*t y.i%żetcf  i  w  gościcie  P an a/  M*.*

1 4 2  
w r.-i

X
odbyto  się żałobne nabożeństwo za 

Ladft ika  XVI.  przy odczytaniu iego testa* 
mentu. Król  słuchał  M s z y  i odcz yta nia  
testamentu wTuil ler ies .  —  W  wieczór dnia 
tego teatry b y ł y  zamknięte i żadnych aie 
było zabaw.  —• M ó w i ą ,  i i  namaszczenie 
Król a  aie w  Re :ms , ale. w  tuieyszym Boś* 
Ciele Panny Maryi  nastąpi.

Minister spraw wewnętrznych  zamyśla 
utworz yć  radę rolniczy.

i zba  Deputo wan ych  odizuci ła proickt 
względem dozwolenia małżeństwa  pomię*

. d z y  pasierbami.  V
P ow ró t  z wygnania trzech znakomi* 

tych aiegdy Napoleona jenerałów L am a r-  
q u e , Al<ix i Eacel tnen,  sprawił  niemałe 
na ultraroialistach wrażenia  i zaceenuią 
głośno m ó w i ć ,  i£ iesii a  ról nie uin.ariiu.e 
s-wey" łaski względem n a jz a c i ę t sz yc h  n e* 
p r r y a c i o ł  Mon archi i ,  te.iy iron me* 
b e z p i e c z e ń s t w e m  z . s - o ź o i y  zostanie,  —  

Hramna de Cates  ( Ministr i w a ) doniosła * 
p o j lu g  p s n tuteyszych,  a a y p .e r u ey  w ę ż u -  
ły m spo.obte cnoruiącey tu pani Exoel -  

man , . i  maż iey o trzyma łpozw olen ie .  wró* 
cania da Francy 1.

Ćwiczenia gimnastyczne Hiszpana A* 
morus znayduią tu wieluprzyiació ł .  Zacz* 
ną się od Igo Lutego ,  a trwać będą do 
30 Listopada : zapisują się na m e  Xiązęta 
i  nawet l u d z i e  nie w m łodym wie u. Na  
kwarta ł  płaci si* 4.0 fr. a a  3 mięsięcy 60 
a  na 10 mięsifcy 100 fr. Podoo-e  one 
są do N i e m i e c k i c h  turnie.ow.

Dziennik Conservateur P. Cbsteaubr i*  
ant  uirzymuie , iż nie p ezastuguie bkrdziey 
na podi iwienie  , i ck  nieodmienaosć charak­
teru M ę ż ó w  Monarchi i  ( ta k  naz yws  ultra* 
r o i a l i s t ó w ) ;  świat  może się odmienić,  
ale ooi będą  zawsze Jednak ,w-nsi.  Nj* 

n o ż n a  ich, ani ocUr*y ( ,  ani zastraszyć.



w, 1 4 3
( Takie to t  s ierdzenie zgodzi  się t  postęp- 
k '®n» P.i Cnatea ub r iaa t , który  niegdy po* 
d i ó i  s w ei ą  do Jerozolimy n a jp o ko r n ie j  
d o ż y ł  u nóg Bonapartego ? )

X  ądz  Fradt  zu ledwo ukończy ł  ostat­
nie s« o ic  dz i e ł o  o kongressie A&wisgraip 
s k i n  , tó ł  a o w e  zaczena p i s a ć , i  w  którym 
tozMvięsme pytanie • ”  Jestże w e  Francy;  

detn -kracyia?  Czernie  iest deinokracyia lub 
duch ko ns ty tu c yy ny  ? „

Od roku *814 o t r zy m a ło  3009 cudzo* 
t t c m c ó *  prawd o by w a te l s t w a  we Frao*

Ś y i .
% W c z o r a y  podana  zo s ta ła  izbie Depu
t o w ao y ch  prośba o  zoiesieo-e prefektów,pod-  
prefektó . ,  prezydentów miast & c  a  na ich 
m i e j s c e  zaprowadzić intendentów , podia.
te de at ó w,  -dkc* rwzsmiauo s ę  i przystąpi®, 
a o  względem tey prośby do porządku 

dziennego.
P. Le»ueur wyieżdza  kosztem publicz 

Bym do odnogi Perskłey , & c .  w  celu histo- 
*y i  naturalnej .  /

Z  dodana podczas t e r a ź n i e j s z e j  ma- 
|«y w i A y  w yd oby to  kilka szacownych  sta­
rożytności  , ihko to w a zo n ó w  , pomników , 
monet  i t. d.

Pisma tute jsze kłócą się pomiędzy so. 
fcą czyl i  na le ży  ws tawiać  się lub nie za  
F cancuz amt,  którzy z a ł o ż y l i  osadę na polu 
przytułku.  Sk ładki  dla  tych osadników 
Saynostą dotąd 37,000 fr.  Niektórzy do­
wi ed z ia ws zy  się ozniesieaiu tey osady ią* 
da ią  z wre tu sw ych  składek- Dziennik 
Quotidieoae po ró w n yw a  Jenerała Lal lemand 
*  Rotnuiuseta Założyc ie lem R z y m u ,  z tą 
*ytko róż nic ą ,  ii ten b y ł  s z c z ę i L w s z y » 
Mie l i  iego naśladowca w Am eryce .

Z  rozkazu  Kr óla  w y s z e d ł  tu przepis 
• lw*ądku w p r z y j m o w a n i u  u Dw oru  ze-
g ra z i cz a y cb  aadzassadorów i  posłów-

W
Od Brzegów Menu d. *6 Stycznia.
List z Minchen tak opiewa o obranych 

na Se ym Bawa rsk i  deputowanych akade­
mickich i d uc h ów n y ch :  ”  Uniwersytet
Wircburski  oddawna oży  wiciel  publ iczne­
go ducha  w  młodzieży,  w y  seta oa seym Do ­
ktora B e h r , który  w  czasie r e w o l u c j i  Fraa* 
cuzk iey  ukształci ł  i rozwinął  sw oią  teory- 
ią względem wisdomości  kratowych.  Do* 
dać tu należy na iego pochwałę i  w  prze­
konaniu,  i e  o w o ce  tey rewolucyi  i w Niem­
czech nie mogą b y d ź  bez wstydu odrzuco- 
netni. De putowany  od uniwersytetu Lan d­
sh u t ,  Doktor  Z i m m e r , iakbołwiek by ł  nie 
dawno naprożno  napastowany  za  swoią 
mistyczną t co ry i ą ,  iest wszelako  pob ożn y  

mąż i wielki praktyk.  W y b ó r  Ka to l ic ­
kich Plebanów w y p a d ł  także szczęśliwie- 
H e b a n  M ago ld ,  razem nauczyciel  w  uni­
wersytec ie ,  iest biegły matematyk i d o ż a .  
dney nie należy p a rt y i ,  i t. d. „  N a s e y -  

m e Bawarskim niewoloo  mieć mów z p i ­

sma.
G d y b y  okropna b u r z a ,  która w nocy 

na <ł. 16 b. m,  w  Wirtembergii ,  nad Renem 1 
Meoero aż  do Norembergi wielkie  p o c z y ­
niła spustoszenia , pr zypa dkiem nastąpiła 
by ła  d. 13 iakżeby  przesąd Fani Eriidener 
i ta u z n a n e g o  Proroka  Mul ler  b y ł  try um 
f o w a ł !

Z  Frantfortn d. 24 Stycznia.
Pierwsze tego roku posiedzenie Seymu 

Niemieckiego po odroczeniu d. i z  z.  r 
t rwało 4 godziny.  Posłowie Austryiackr,  
Pruski ,  Bawarski  i Saski  z łoży l i  do proto­
kołu  swoie głosy względem w o y łk a  z w i ąz ­
kowego.  Prezyduiący Aoslry iacki  Poseł ,  
Hr. Buol - Schaue .siein , obchodził  odnowić* 
nie posiedzeń obiadem na osób 41-

M inis trow ie  czterech wielkich M ocarstw  
tnayd u iący  s i ę w n a s z e m  m ia śc ie ,  C lan ca t-  
t y , A n ste t ien ,  W essen be ig  i H u m b o ld t ,  
trudnią się także iak z a p e w n ia ła , u łożen iem  
Rccessu  do uskutecznienia aktukougrełj l?  
W ied eń sk iego .



v  ' - WSenst tutejrszy o z n a jm ić  k a z a ł , i i  Spła> 
• a a y c b  znowu w k ró tc e  zostanie 8>iOOOzr. 
d ługów  m iasta tego.

D n i  8 i ę Lutego iflio . 
fiena tb o i r Sinego gatunku nu Targu tu

Krakowie sprzedawanych.
^  i* -®* 3* 4*
« « «  Z t.g r . Z t.g r . Z t.g r . Z t  gt

P szenicy 24 —  *a —» 20 —  17 —■
♦— Z y ta  u  15 10 >5 1 0 —  9 15
- I f l t L  i( o u  10 —  9 —  8 —  7 15

—  O w sa 5 15 5 10 5 -----------» —
“  Jagiar 36 —  34 —  3 °  —  *8 —
—  Grochu 12 —  11 15 11 —  10 —•
—  Ezepąku 27 —• a6 —  25  —  24 —

C e n a  Z b o ż a  
W Warszawie a. 27 *tycznia

Ko rze c  Pszenicy od Złp.  26 *0 39.
—  —  2 y t a  — --------- 19 do 22J.

— — Jęczmienia — ~  ia^do 17. 1
—  —  O w sa  —  —  —  9 do » i.
—  —  Grochu —i —  16 do 20.

C e n a  Z b o ż a  
W  Gdańsku a. 29 Siyitnia

I t n t  28 Korcy  m y no s . ą cT .
i s t e n i c y  od Z łp . 1040 >10*1300.
Ż y ta  —  —  700 do 720.

Jęczmienia —  —  600 do 620. <
O w s a  —  -  * 380 do 4-’ 0.
Grochu —  —  68t» do 720.

B i e g  P i e n i ę d z y  
W  Krakowie d. 9 Lutego  

Czer. Zł Hol'; monetą Courant Ztp. iogr.i Ąt
—  detto v esariki . —  —  18 1—  * /
Kryd.  Pruskie . . 33 m
L u i d o r ..................................—  36 —  - r
soto frankowy . 32 —  —-
FzCiny Wiedeński* l i l i o  —  , 237 — »
Złoty ryński S i o n  imi —  , • 1. —  1 f .

D  O  W l  H S I O  t A  
Prezes Sadu A ppe l lacyintgo  V o lnego,  Niepodległego i śc. *e Neutralnego Miasta  

K r a t o w a  i iego Okręgu.  Stosownie do Ar tykułu  118 Kodexu Cywi lnego podai™ ni .  
nieyszem do powszecbney wiadomości  , i i  T r y b u r a t  J. Jnstancyi  kiaiu tutejszego na  
p e w o d z t w o  Teressy  Bruśnickiey O bywate lk i  VJia 1 .  K r a k o w a ,  w y d a ł  w dniu . ^ G r u d ­
nia r. z.  ig td W- yrok s t a n o w c z y ,  i irnaiący n eprzyt  ' inność ;ey męża  F b r y a n a  Brew
laickiego w i ę c e j  od lat cz te rec h,  n i c p r z y t o m o e g o .  W K r a l o w i e  dnia i j  S t yc z-
Bit 1819 roku.

(podpinana)  N  t/tor o w ic i , Prezes
Ruubach . Se 1. &Ąda Apeli.

D z i a ł o  się' W Krakowie dnia 3 I.Hteg© 16*9 r.
N a  źadanie W -  F r a n c u z k a  L ip c j y ńs ki eg o ,  Obę watela F rs i o w eg o  w  Okręgu W .  
W. K* w  D o b r a c h  Karniow r zamieszkałego P o w o d a ,  którego Hełnonocoik.ekr W
t inieyszey sprawie iest W. Fel ix Sioiwiński  O.  P. D. Patron Sąd owy,  

a W oźny  m i e j  Jmmatrykuię w y r aż a i ą cy  w Jmieoiu f l zadu \* o ln eg o , ^ieptr- 
dległego i ściśle Neutralnego Ana.ta K r a k o w a  i-'ego Okręgu.  W z y w a m  ws3»stk«ch moc 
gą cy ch  miec lakowe pre emsyie do W s i  Karniowa w Okręgu W . M.  H. l ez ą ce y , pier­
w e j  JW.  W i lhe la i i  Hrabi Zelenslt)e£o f a teraz W . t ra nc isz h*  Lipczynski.-go lak® 
AanyWcy d z i e d i i c i o ć y , ażeby w przeciągu szesełu miesięcy ód dat . tegoż Aktu do na­
b y wc y  t rchie Dóbr lub W. F* l i*a  Stotwihskirgo Pełnomocnika w K r ak o wi e  przy Ig­
l icy Śzerokiey pod  L. 78 zamieszkałego zgłaszal i  się i pretensyie swoie l eg a ł nem ido  ■ 
Wedami  poparte ,  dla załat t- ieb ia  ooycł i  sądownie lub z»sadowrie  produkował- ,  pł 
przec iwnym bowiem raz ie,  po upłyoitniu *egcż terminu,  IV. L ipezyński  zadałby n® 
Snocy przedawnienia aby wszelkie prttensyie do ty hże Dóbr  formo * * - się mogące u* 
fńorżonerni by ły  ntćrego-, to Aktu Kopi,*, fla Drzwiach Jiby  Audyetw-onaloew T r y b u ­
nału in sta nc j i  W.  vi4 k ,  pr*yb>ta, oraz do B era  J v .  Hrokuntora tegoi  T r y b u n a t  
i ł o io n a  i w Gazetach  po t rzykroć  co sześć tygodni umie zez - a 20 tale,

J w y  Zyekz U oź*jv.
U s id li i łm  d. 3 Lutego 18«9i Lr~y% Chw u f g ó i *  *1 <‘ ro iu r . tńr.

D w ie  Ropiie niniejszego wezwania w Piórze urzędu ttbliczńego przy  T r y b u n i ' •  
I,  Jnstancy W,  W, K, vyręczv*enr , d ' j g Z  na Tabl icy  w Jz*b e Listę ow ey  te^o* T f i  btioałtł 
i a k  w y z e y  zawies i łem dnia3 Lutego i ^ i p i a k  podpis J W, i h w al i bo gow skt eg o  Frokur&t®* 
u  dyvJvd*j ś w i a u f » | .  ^

^goaey ty c k i lf'v x u j.


